
  
    
      
    
  


    
      
        Ta­de­usz Gaj­cy

        Opo­wieść z in­ne­go świa­ta

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
          

        
            [image: WolneLektury.pl]
        

      

    

  
    
      Opowieść z innego świata

      
        	
          Strona tytułowa
        

        	
          Spis treści
        

        	
          Początek utworu
        

        	
          Wesprzyj Wolne Lektury
        

        	
          Strona redakcyjna
        

      

    
  
    





Opo­wieść z in­ne­go świa­ta



Śnieg jak po­sąg ra­mio­na­mi trzy­mał 
chmu­ry kred­kę i wy­cho­dził świat 
dłu­gi bar­dzo jak rze­ka lub szy­na 
w drze­wach krą­głych jak pa­cior­kach lamp. 

 


Wo­da cie­kła, gdy ce­dro­wą ar­ką 
jak za­baw­ką — czło­wiek świat na­wie­dził 
i le­żą­ce pod zie­mią w le­tar­gu 
bu­dził ry­sie, sar­ny i niedź­wie­dzie. 

 


Po­tem pal­cem wska­zu­ją­cym do­tknął 
pier­si wła­snej otu­lo­nej li­ściem 
i wy­wo­łał z niej do­brą sa­mot­ność 
i łzę pierw­szą na ciem­ny po­li­czek. 

 


Ptac­two nie­me do­tych­czas jak ogród 
zwol­nił z ło­dzi, kwiat ule­pił z mu­łu 
i cień try­snął spod zie­mi, gdy w mro­ku 
do­tknął nie­ba szu­mią­cej ko­pu­ły. 

 


Świer­go­tał śnieg już prę­dzej 
gó­ry prze­no­sił i las, 
a on oczy dzięk­czyn­ne jak rę­ce 
wta­piał mil­cząc w wy­bla­kły czas. 

 


Prze­ra­żo­ny za­ry­sem tyl­ko 
głę­bi moc­nej co cia­łem tar­ga 
grud­ki ser­ca zie­lo­nym mo­ty­lom 
po­zaz­dro­ścił zgu­bio­ny w bar­wach. 

 


Nie mógł. Sło­wem tę prze­paść mie­rzył, 
wio­sło skru­szył o fa­li skręt, 
kie­dy w gó­rze jak okręt lub zwie­rzę 
za­war­cza­ła smo­li­sta brew. 

 


Zwar­te czo­ło jak pro­po­rzec pod­niósł, 
a już grom szedł po dźwięcz­nych ka­mie­niach 
i z ła­ska­wej po­da­wał mu dło­ni 
słod­ki na­pój i tym go na­peł­niał. 

 


Po raz pierw­szy ra­mion dwoj­ga ster 
ciął po­wie­trze bluź­nier­czo, i no­gi 
jak łuk bra­my za­ry­ły się w krę 
zie­mi, któ­rej zwia­sto­wa­no ogień. 

 






  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/gajcy-opowiesc-z-innego-swiata

      Tekst opracowany na podstawie: Z rodu Anhellich. Liryka pokolenia wojennego, oprac. S. Stabro, Wydawnictwo Dolnośląskie, Wrocław 1991.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Sylwia Budzyńska, Paulina Dubielecka, Wojciech Kotwica, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Kevin Dooley, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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